Tragiczne Dzieje Warszawy

Powstanie Warszawskie

W końcu lipca 1944 roku jednostki Pierwszego Frontu Białoruskiego z łatwością przekroczyły Wisłę w dwóch punktach: pod Puławami i o pięćdziesiąt kilometrów na południe od Warszawy, przy ujściu Pilicy. Opór niemiecki w tych punktach był słaby i niezorganizowany. Sowieckie kolumny pancerne toczyły bój na przedpolu Pragi. Odgłosy tej bitwy słyszała cala Warszawa. Lotnictwo sowieckie zjawiało się codziennie nad Warszawa i miało przewagę nad lotnictwem niemieckim. Rozgłośnie radiowe z Moskwy w ostatnich dniach lipca nawoływały Warszawę do walki. Gdy front sowiecko-niemiecki doszedł do środkowej Wisły Armia Krajowa rozpoczęła 1 sierpnia 1944 roku walkę o uwolnienie Warszawy. Walka ta przemieniła się w powszechną insurekcje Stolicy.

Decyzja stoczenia walki o Warszawę powzięta była – przez Jana Stanisława Jankowskiego, Delegata Rządu Polskiego na Kraj i przez Dowódcę Armii Krajowej, generała Tadeusza Bora-Komorowskiego. Decyzja ta zapadła w porozumieniu z Komisja Główną Rady Jedności Narodowej, która w Polsce Podziemnej była przedstawicielem politycznym kraju. U podstaw tej decyzji leżały przesłanki nie tylko wojskowe, ale tez ideowe i polityczne. Było nie do pomyślenia, aby Warszawa zachowała się biernie i nie wzięła udziału w zrzuceniu jarzma niemieckiego. Warszawa w ciągu pięciu lat okupacji nie przestała być stolicą Polski. Była nią wbrew woli hitlerowskiego okupanta. Była dla kraju ośrodkiem kierowniczym polskiego ruchu oporu. W tradycji Warszawy leżał jej czynny udział we wszystkich walkach o niepodległość od Powstania Kościuszkowskiego począwszy.

Dowództwo Armii Krajowej i kierownictwo polityczne Polski Podziemnej rozumiało, ze podjecie walki o Warszawę, gdy znajdzie się ona na linii frontu, będzie miało swoja wagę i znaczenie w końcowej fazie wojny. Celem tej walki było odebranie Warszawy Niemcom wysiłkiem żołnierza polskiego.

Dowództwo Armii Krajowej śledziło uważnie całość położenia wojennego, a zwłaszcza zmiany zachodzące na froncie sowiecko-niemieckim. Szczegółowa analiza tych zmian doprowadzała do wniosku, ze walka o Warszawę może nastąpić w najbliższych dniach. W rozmowach Stanisława Mikolajczyka, ówczesnego premiera polskiego ze Stalinem znajduje się stwierdzenie, ze Stalin liczył się początkowo z wkroczeniem Armii Czerwonej do Warszawy około 6 sierpnia.

Propaganda sowiecka, a zwłaszcza polska propaganda komunistyczna powtarzała zarzut Stalina, ze Rząd Polski w Londynie i władze Polski Podziemnej w kraju nie uzgodniły z dowództwem sowieckim rozpoczęcia walki o Warszawę. Ze strony Stalina stawianie takiego zarzutu miało na celu przesłonięcie i zaciemnienie istotnego stanu rzeczy.

Oto w kwietniu 1943 roku, po ujawnieniu masowego mordu dokonanego przez NKWD na oficerach polskich w Katyniu, Stalin zerwał stosunki z Rządem Polskim i pomimo starań polskich i nalegań Aliantów zachodnich nie zgodził się na ich ponowne nawiązanie. To zerwanie było mu potrzebne w jego agresywnych planach w stosunku do Polski, w której granice miały niebawem wkroczyć wojska sowieckie.

Próby nawiązania z nimi łączności przez Armię Krajową miały miejsce w 1944 roku w Wilnie, we Lwowie i w Lublinie. Próby te kończyły się aresztowaniem, rozbrajaniem i wysyłaniem w głąb Rosji dowódców i żołnierzy Armii Krajowej. W tych warunkach nie było możliwości uzgodnienia działań z dowództwem sowieckim.

Konflikt pomiędzy Polakami a Rosją Sowiecką na tle Powstania Warszawskiego – miał swoje źródło w nastawieniu Stalina, który chciał załamać w narodzie polskim każdą podejmowaną samodzielnie decyzję oraz dążenie do niepodległości i niezawisłości. 

Powstańcy warszawscy walczyli samotnie. Niemcy mieli nad nimi przewagę techniczną. Rozkazy Hitlera i Himmlera nakazywały Niemcom bunt polski zgnieść, a miasto zgodnie z dawno powziętym planem obrócić w perzynę. 

Od 2 sierpnia sowieckie lotnictwo zniknęlo z nad Warszawy, dając lotnictwu niemieckiemu całkowitą swobodę w bombardowaniu miasta. Armia Czerwona nie przedsięwzięła w rejonie Warszawy żadnego działania aż do 10 września. Sowieckie dowództwo wojenne utrudniało pomoc lotniczą z Zachodu, odmawiając prawa lądowania na lotniskach sowieckich bohaterskim załogom polskim, brytyjskim, południowo-afrykańskim, kanadyjskim i flocie powietrznej amerykańskiej.

Na interwencje Churchilla i Roosevelta w sprawie niesienia pomocy Powstaniu Warszawskiemu nota rządu sowieckiego doręczona ambasadorowi brytyjskiemu i ambasadorowi amerykańskiemu 16 sierpnia 1944 roku zawierała stanowczy sprzeciw rządu sowieckiego, aby samoloty brytyjskie i amerykańskie po zrzuceniu uzbrojenia w rejonie Warszawy lądowały na terenach będących pod władzą sowiecka, gdyż rząd sowiecki „nie chce włączyć się ani bezpośrednio ani pośrednio do awantury w Warszawie”

Tak oto utrudniała Moskwa pomoc lotnicza Zachodu dla Warszawy i tak określała bohaterska walkę Stolicy.

Powstanie Warszawskie, mimo tragicznych jego kolei, było wielkim czynem bojowym w walce o wolność, którą naród nasz toczył z najeźdźcą hitlerowskim od września 1939 roku. Trwało ono 63 dni, bo męstwo żołnierza miało za sobą niezłomną wolę wytrwania mieszkańców Stolicy.

Sowieckie kierownictwo wojenne ustosunkowało się do walki wrogo, a bezczynność wojsk sowieckich ułatwiła Niemcom mordercze niszczenie ludności i burzenie Warszawy. Uczestnicy walki powstańczej Warszawy są i będą dla przyszłych pokoleń bojownikami wolności. 

Naród w kraju i Polacy poza krajem składają hołd tym wszystkim, którzy oddali swe życie w walce o godność człowieka i o wolność narodu.
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